
Oświadczenie złożone 
przez senator Barbarę Borys-Damięcką 

Oświadczenie skierowane do ministra kultury i dziedzictwa narodowego Bogdana 
Zdrojewskiego 

Ponownie kieruję do Pana Ministra oświadczenie w sprawie przywrócenia pełnych funkcji 
rezydencjalnych muzeum wilanowskiemu i pałacowi w Wilanowie. Informuję Pana Ministra, że 
nie jestem usatysfakcjonowana odpowiedzią, jakiej podsekretarz stanu, pan Tomasz Merta, 
udzielił mi na pismo BPS/DSK - 112/08. 

Do mojego pisma załączyłam zarówno znaczną liczbę oryginalnych dokumentów zebranych 
w latach 2004-2006, które, z tego, co wiem, były składane w ministerstwie już za Pana 
poprzedników, jak i najnowsze dokumenty, z roku 2007. Sprawa muzeum wilanowskiego znana 
jest więc urzędnikom ministerstwa, pracującym w nim do dziś, a i panu podsekretarzowi Mercie 
te dokumenty musiały choć raz wpaść w ręce. 

Jeden z ostatnich dokumentów z 2007 r. informuje, że SGGW odstąpiła od wskazania 
konkretnej działki na wymianę za tę wilanowską i gotowa jest przyjąć każdą działkę, jaką 
wskaże ministerstwo skarbu, byleby była ona równoważna metrażowo. A więc teraz pora na 
konkretne działania, a nie na ponowne monitorowanie czy analizowanie. Uważam, że nadszedł 
czas, żeby jedyne upoważnione do tego organy: ministerstwo kultury i ministerstwo skarbu 
rozpoczęły negocjacje. 

Z tego, co mi wiadomo, Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowego nie poniesie 
obciążających budżet kosztów odzyskania i utrzymania Pól Morysińskich, gdyż dyrekcja 
muzeum posiada możliwości zdobycia środków na ten cel. 

Oczekuję raczej podjęcia działań niż grzecznościowego i unikowego uspokajania, oczywiście 
jeśli ministerstwo ma wolę szybkiego i pozytywnego sfinalizowania sprawy, która ciągnie się od 
2004 r. 

Będę wdzięczna za informację o podjętych działaniach. 

Z wyrazami szacunku 
Barbara Borys-Damięcka 
 


